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Jestem nauczycielem edukacji wczesnoszkolnej od 33 lat. Moja praca od zawsze oparta była na otwartości. Nie bałam się nowych rzeczy, cokolwiek pojawiało się na drodze mojej kariery zawodowej stanowiło dla mnie wyzwanie i skłaniało do poznawania nowych metod pracy i nie postrzegałam tego jako problemu. Raczej były to sytuacje, w których trzeba się znaleźć i sobie poradzić. Tak też było z nauczaniem zdalnym.

Zdalne nauczanie ,,dopadło” mnie w momencie, kiedy moi mali wychowankowie byli uczniami klasy 2. Moja praca w takiej formie rozpoczęła się 25 marca. Zupełnie nie wiedziałam, jak się do tego zabrać. Pierwszy krok to było wyszukiwanie materiałów przydatnych do pracy dzieci bez obecności nauczyciela. Okazało się, że Internet bardzo szybko wyszedł naprzeciw i sukcesywnie pojawiało się mnóstwo ciekawych materiałów, szkoleń, webinarów. Zaczęłam zdobywać nowe umiejętności. 

W swojej pracy praktykuję kontaktowanie się z rodzicami przy pomocy sms-ów. Tworzę grupę rodziców dzieci z mojej klasy, z którymi mam bezpośredni kontakt. Rodzice bardzo to doceniają, bo zawsze pamiętam o ważnych sprawach, które dotyczą pracy z dziećmi, a tą drogą informacje docierają szybko. Jest to też dobry sposób na zawiązanie dobrych relacji, które w dążeniu do wspólnego celu, jakim jest edukacja 
i wychowanie naszych wspólnych dzieci, jest niezwykle ważne. W nowej rzeczywistości taka praktyka okazała się niezastąpiona. Tą drogą porozumiałam się z rodzicami i założyłam zamkniętą grupę facebookową, której członkami byli rodzice moich uczniów. Udało się zmobilizować całą klasę – niektórzy rodzice specjalnie na ten cel założyli profil. Bardzo ułatwiło to pracę, bo wszystkie zadania, ich realizacja, były umieszczane w tym miejscu. Dzieci śledziły informacje, czytały artykuły, pisały notatki, listy, a wszystko w kontekście bieżących wydarzeń. Bardzo szybko się okazało, że był to strzał w dziesiątkę. 

Postanowiłam, że  materiały do zajęć będę dobierać tak, żeby tematyka była związana z zaistniałą sytuacją. Brałam pod uwagę fakt, że jest to nowa dla nas rzeczywistość, którą jakoś sobie wytłumaczymy, ale dzieci mogą tego nie zrozumieć, a więc muszę im pomóc.

Grupa ,,Moja klasa”, bo tak ją nazwałam, obecnie stanowi bardzo cenną dokumentację klasy. Jest w niej wiele zdjęć, filmików, tekstów tworzonych przez dzieci, mini projektów, zadań, relacji. Wykorzystaliśmy wirtualny dostęp do takich instytucji jak Centrum Nauki Kopernik, Filharmonia Szczecińska, Teatr Lalek ,,Pleciuga”, które to oferowały mnóstwo dobrych przedsięwzięć: przedstawienia, koncerty na żywo, eksperymenty, doświadczenia. 

Podstawą mojego działania było wspieranie. Nie rozliczałam wykonanych bądź nie wykonanych zadań. Widziałam aktywność i zaangażowanie moich dzieci i to było dla mnie najważniejsze. Poza edukowaniem, aktywizowaniem, motywowaniem dzieci, pozwoliłam sobie również na pedagogizację rodziców, umieszczając w grupie materiały stanowiące pomoc dla rodziców w tym trudnym dla nich czasie. Tak działaliśmy do świąt wielkanocnych.  

  W międzyczasie dostaliśmy dostęp do Office 365. Początkowo wydawało mi się, że jest to dobre dla starszych uczniów i nie brałam pod uwagę tego, że zacznę pracować, wykorzystując teamsy z moimi uczniami. Sama jednak próbowałam pracować i poznawać nowe narzędzie. Tymczasem rodzice moich uczniów zachęcili mnie do tego, żeby jednak spróbować połączyć się z dziećmi, bo one zwyczajnie tęsknią za szkołą 
i za panią. Po udostępnieniu loginów, zaprosiłam rodziców na spotkanie online i umówiliśmy się, że będziemy spotykać się codziennie po to, żeby pogadać, omówić zadania, podzielić się wrażeniami. Niezwykła była radość dzieci, kiedy mogły się zobaczyć i porozmawiać. Ustaliliśmy zasady uczestnictwa w spotkaniu – wyłączamy mikrofony, czekamy na swoją kolej, włączamy żółtą łapkę, gdy chcemy coś powiedzieć itp. Kiedy dziecko potrzebowało dodatkowych wskazówek, umawialiśmy się na spotkanie indywidualne, czasem po to, żeby porozmawiać, bo taka była potrzeba.  

Od tego momentu zaczęłam pracować nad formułą lekcji online na platformie Office  365. Odbyłam wiele szkoleń, webinarów, kursów pomocnych w zdobywaniu nowych umiejętności. Najcenniejszy okazał się kurs ,,Office 365 dla każdego”, gdzie poznałam aplikacje współpracujące z teamsem (One Drive, One Note, Power Point, Forms, Sway) oraz jak korzystać z kalendarza, jak umieszczać zadania i jak je rozliczać, oceniać (stosowałam ocenianie kształtujące), jak rozpoczynać i kończyć spotkanie, jak spowodować, żeby spotkanie przebiegało bez zakłóceń, jak udostępniać materiały, korzystać z whiteboarda, no i niezwykle cenne możliwości notesu zajęć, gdzie umieszczałam cały scenariusz lekcji, z filmami, prezentacjami, zadaniami do wykonania, a najważniejsze jest to, że dziecko może w każdej chwili do niego zajrzeć, może w nim wprowadzać swoje notatki, wykonywać zadania, a ja to mogę kontrolować. Traktowaliśmy notes zajęć jak zeszyt cyfrowy, który dał możliwość zdobywania nowych kompetencji. Dla dzieci, które wymagały więcej ćwiczeń w czytaniu, pomocny okazał się czytnik immersyjny, bardzo przydatny w edukacji wczesnoszkolnej i dla dzieci ze specyficznymi potrzebami. Moi uczniowie wiedzą, jakie są możliwości teamsa, nauczyli się sprawnie poruszać po zasobach Office 365. Cenne dla mnie okazało się to, że wszystkie działania potrzebne do przeprowadzenia lekcji można było przeprowadzić w aplikacjach i narzędziach dostępnych w teamsach, bez konieczności poszukiwań innych narzędzi. 

Wykorzystując aplikację teams, przeprowadzałam  też zajęcia indywidualne z chłopcem z zaburzeniami zachowania. Indywidualne spotkanie w czasie rzeczywistym okazało się dobrym sposobem na zmobilizowanie chłopca do pracy. Szczególnie podobały mu się lekcje odwrócone, gdzie pełnił rolę nauczyciela, a ja byłam uczniem.

  Do tego, aby każde dziecko miało możliwość wypowiadania się, wykorzystałam patyczki z imionami dzieci i przeprowadzałam losowanie. Tym sposobem mogłam sprawdzić, jak dzieci czytają, jak wykonały zadanie, dać możliwość wypowiedzenia się.

Żeby móc monitorować postępy dzieci, niezwykle cenną okazała się platforma eduelo.pl, gdzie oprócz wielu prezentacji służących poznawaniu nowego materiału ze wszystkich edukacji, wykorzystałam możliwość tworzenia testów sprawdzających stopień zdobywanych wiadomości i umiejętności. Dzieci chętnie wykonywały zadania, a ja miałam obraz postępów moich uczniów. 

  Wykorzystałam też dostęp do multibooka oferowanego przez WSiP, udostępniając materiały online. Zorganizowałam dla rodziców możliwość pobrania podręczników i zeszytów ćwiczeń ze szkoły. Po zrealizowaniu tematu lekcji w czasie rzeczywistym, dzieci mogły samodzielnie wykonywać zadania w domu. Do ćwiczeń utrwalających umiejętności, wykorzystywaliśmy strony internetowe, które dzieci dobrze poznały w czasie normalnej nauki szkolnej: matzoo, digipuzzle, pisu pisu, ortofrajda, tabliczkamnożenia.pl itp. 

Zdalne nauczanie bez problemów pozwalało realizować podstawę programową dla pierwszego etapu kształcenia. Każda lekcja opatrzona była jasno wyrażonymi celami, a dzięki umiejętności korzystania z notesu zajęć, dzieci zawsze mogły sprawdzić, co zawierała lekcja i czego się na niej uczyliśmy. Odbyła się jedna wielka lekcja informatyki. Moi mali uczniowie pisali wiadomości na czacie, pisali listy, życzenia świąteczne, urodzinowe, robili zadania zawarte w tekstach matematycznych, czytali ze zrozumieniem, wysyłali kartki dla medyków, wykonywali wiele prac plastycznych, technicznych, eksperymentów, samodzielnie poruszali się po Internecie. Dużą wagę przywiązywałam do tego, żeby zajęcia online odbywały się w czasie nie dłuższym niż godzina bez konieczności wykonywania jakichkolwiek zadań po zakończeniu zajęć ( chyba, że byli chętni, którzy dostawali dodatkowe materiały do pracy lub tacy, którzy po zakończeniu zajęć uzupełniali to, czego nie zdążyli zrobić). Wszystkie pozostałe zajęcia, to udział w życiu domowym, pomoc w obowiązkach domowych oraz aktywność fizyczna, w miarę możliwości na świeżym powietrzu – wszystko widoczne na naszej grupie facebookowej. 

Podczas zajęć pojawiło się wiele sytuacji związanych z bezpieczeństwem w sieci, co na bieżąco omawialiśmy, rozwiązywaliśmy. Jest to niezwykle cenne doświadczenie, szczególnie dla dzieci. W sytuacjach trudnych organizowałam spotkania indywidualne z dziećmi, które wymagały dodatkowego zainteresowania czy wyjaśnienia. Spotykałam się z rodzicami, odbyliśmy wiele rozmów na czacie czy telefonicznie. Praktycznie, poza brakiem możliwości spotykania się „w realu”, co bardzo doskwierało niektórym dzieciom, wszystko można było bez problemu zorganizować. Prawda jest tylko taka, że wymagało to bardzo dużego nakładu pracy. Zorganizowanie dobrych lekcji, realizacja podstawy programowej w warunkach, w których nigdy nie pracowałam, pochłaniało bardzo dużo czasu. Jednak znajomość aplikacji, pogłębianie wiedzy 
o nich, powodowało, że robiłam to z coraz większą przyjemnością, ciekawością i sprawnością. 

Praca w systemie zdalnym dała mi przede wszystkim możliwość nabycia dodatkowych umiejętności: nauczyłam siebie i moich uczniów poruszać się po zasobach Office 365 oraz po różnych platformach internetowych. Zrealizowaliśmy tematy związane z różnymi świętami, dniami (Dzień Matki, Dzień Ojca, Dzień Rodziny, Dzień Ziemi, Dzień Książki, Wielkanoc, urodziny w klasie, itp.)

Przeszłam wiele szkoleń dostarczających wiedzy merytorycznej, ale także tej, która okazała się niezbędna w przetrwaniu tego ,,innego” czasu. Bardzo cenne były webinary organizowane przez wydawnictwo Nowa Era, Centrum Edukacji Obywatelskiej, Uniwersytet w chmurze. Cennej wiedzy dostarczyły kanały you tube, lekcje w sieci, wirtualne spacery w różnych miejscach na całym świecie

Zawsze bardzo dbałam o dobre relacje z uczniami i ich rodzicami. W sytuacji ,,covidowej” okazało się to najważniejsze. Teraz okazało się, jaką wielką pomoc otrzymałam od nich. Praktycznie uczyliśmy się razem – rodzice też brali udział w niektórych szkoleniach, żeby móc pomóc swoim dzieciom, a potem dzieliliśmy się tą wiedzą. Nie wyobrażam sobie, jak wyglądałaby ta praca, gdyby nie te działania.

	Wyrażam zgodę na przetwarzanie informacji zawartych w powyższym formularzu oraz wykorzystanie w celach oświatowych/edukacyjnych oraz publikowanie przedstawionego przykładu dobrych praktyk przez Kuratorium Oświaty w Szczecinie 
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